
G A Z E T A  K R A K O W S K A
N ro 5 6 ,

Z K R A K O W A  DNIA 13. L I P C A  i3 i» Roku W  N I E D Z I E L Ą

A R T Y K U Ł  U R Z Ę D O W Y .  s a ,  J W W  Sędziów Pokoiu  P ow ia t u  1 mi* .
Z  Wilna d. 29. C ieru ca  fta K r a k o w a ,  tudzież w y d a n y m  przez te*

Na y ia śn ie y sz y  Cesarz Francuzów,  Król  g o i  okolnym w ez wa ni em ,  do Wszyfikich. 
W ioski ,  daia  wczorayszego ,  28 Czerwca (*)  Urzędnittow, i Człookcrw W ł a d z  CywiL- 
o godzinie drygiey popołudniu wszedł  do Viych s ą d o w y c h ,  i w y z n a c z o n e y  godzinie 
Wi lna .  —  W s z y S k i e  władze u da ły  się na piątey po południu,  zebral i  się w  KulTe* 
przec iw niemu ,  i z ł o ż y ł y  mu klucze od g ia lny m orszaku  pomieuieni Urzędnicy na 
m i a f i a ,  do  którego żadne w o y s k o  nie w  Sal i  a ud ye nc yon al ney  T r y b u n a ł u ,  a  za  
kr oc zy ł o .  przybyc iem JW.  P re z es a ,  zasiadł  Trybu*

M oskale  przerażeni Hrachem i poz- nał  w e t atowym s w y m  p o rz ą dk u , w  oko- 
lsawieni odwagi  cofal i  się przed woys kie m ło stołu S a d ow eg o ,  za pr o s i w s zy  w grono 
Francuzkipi-  —  Zy cz on ob y  sobie ,  a b y  swoie  J W W .  Sę dz ió w Pokoiu.  
chciel i  z a t r z y m y w a ć  się w okol icy  Wi- Zrobi ło się natychmiafl  powszechne
dzo w.  (**) uciszenie;  k a ż d y  t y lk o  z pr zy t om ny ch  o-

Nie można dość w y c h w a l i ć , du c ha ,  cz ek iw a ł  z natężoną chęcią chwi l i  rozpo- 
htórym są ożywieni  O by w a t e l e  L i tewscy ,  częcia tak w a ż n e y  uroczyltośoi.  
szczególńiey Hrabia Jerzy Z a b i ę ł ło ,  iego W  tym JW.  Prezes w e z w a ł  Ur. Anto-
krewni  i przyiaciele.  Wie lu  z sz lachty niego M a t a ki ew ic za  Sekretarza Tryb una -  
p r z y b y ł o  do Intendenta Jeneralnego Wiel-  łu do odczytania  Akt u  Konfederacy i,  Je* 
kiego w o y sk a  , ofiarując wszyf iko  co tył- neralney Polski.  W  g łębokim lecz peł- 
k o  maią.  Jeden z nich daiąc  dwieście nym cz ułych  uniesień milczeniu słuchali  
korcy zb o ż a  i znaczną ilość w ó d k i , rzekł:  przytomni  , i choc iaż  iuż prawie każde-
"  wszy Ukośmy {tracili; ale nam na niczem mu obecnemu b y ł a  osnowa iego znaioma,  
n i e z b y w a ,  ponieważ nie wid z iemy iuż wspaniała  iedńak i po w a żn a  zgromadzo* 
w i ę c e j  M os ka lo w.  nych  i rozczulonych Osób  Pof taw a w

' rzewne prawie przy tom nyc h wp r a w i ł a  po*
Dn ia  4 L ipca  r. b. 1812 za poprze* ruszenie, 

dniczem zaproszeniem przez JW.  Preze- D a l e y  po odczytaniu Aktu  tego JW.

(*) Właśnie w tymże dniu i o tey samey godzinie, Kiedy Napoleon Wielki oswobodził 
stolicę Litwy, Seym w Warszawie ogłosił przywrócenie Krnlejlwa Falskiego.

(**) M iojłeczko W idzy leży między Wilnem, a D y  nabórg iem , nad rzeka D z it f ią , w p a ­
uz tt te braclaw skm .
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Prezes przedftawtwszy w  krótkośc i :  ”  Iż r yc h  JW.  Prezes dość l icznym otoczon y
i iay chlubni ey sza w ż y c i u  Jego ieft epoką  
w  dniu dzisieyszym tak waźtMgo czynu 
prz ew od u ic zy ć  Tr yb u n a ło w i  i b y d ź  z a ­
s z c z y c o n y m  przytomnośc ią  J W W .  Sę ­
dziów P o k o i u , po dał  potem W .  W a l e n ­
temu L ic h oc ki em u , P isa rzo wi  Aktowemu 
Departamentu Krakowskiego  do przy ięc ia  
A kt u  przyf ląpienia do związku  Konfedera- 
c y i  Jeneralney w e z w a n e m u , w  przyto­
mnośc i  UŁJr, F l o r y a n a  Choynackiego i 
W o y c i e c h a  Olearskiego P i s a r z o w ,  także 
A k t o w y c h  Departamentu Krakowskiego  u 
ro czyśc ie  sporządzony  wftęp,  przyftąpie- 
nia i zapisania się do Księgi Akc es sow ey ,  
z a b r a ł  się do podpisu i zaprosi ł  J W W .  
S ę d z ió w  P ok o i u ,  i w e z w a ł  wszyftkich  U- 
rzędnikow i Cz łonki  Są dow e do zapisania 
s w y c h  Imion. Pod  tę chwi lę W. W a l e n ­
t y  Li twiński  Prokurator  Królewski  przy 
T r y b u n a l e  C y w i l n y m  p i e r w s z e j  Ioftan- 
c y i  Departamentu Krakowskiego przed roz­
poczęciem podpisow podniósł  G ł o s  przed- 
f iawia iąc  radość , do który Akt  związku  
Konfederacy i  Jeoeralney Polski  w sercu 
każdego Rodaka  tak czułe poda ł  pobud­
k i  ; z końcem Głosu  tego wzniós ł  się o- 
k r zy k  z głębi  serca w ufta o be cn yc h  prze­
l a n y : " N i e c h  ży ie  Napoleon Wielki  l
Niech zy i e  FTederyk Auguh!  Niech ży i e  
Pol ska  Przyf ląpiono potem do pod:'i- 
« o w , a g dy  JW.  Prezes '  T t y b u n a łu ,  i 
J W W .  Sędziowie Pokoiu  zapisal i  swe 
Im i o n a ,  przem ów i ł  zno wu W .  Antoni 
S y k t o w s k i , P isarz  T r y b u n a ł u 1 w czułych  
w y r a z a c h  i poruszy ł  znowu pr zyt om nyc h 
do ponowienia ki lkokrotnych po w y ż s z y c h  
o k r z y k o w ,  które w ż y w y c h  uniesieniach 
r o z le ga ł y  się po sklepieniach gmachu,  c i ą ­
g nęł y  się da l ey  podpisy Urzędników i 
Cz łonków S ą d o w y e h ,  p o  ukończeniu któ*

%

Orszakiem udał  się do JW.  Prefekta D e ­
partamentu Krako ws ki ego  z oznaymie- 
metn o dopełu icnym tym Akcie uroczy* 
ftym przez W ła d ze  Cywi lne  Sądowe,  któ- 
temu tak radosne i wdzięczne t o w a r z y ­
s z y ł y  okrzyki ,  Z  pełnym także radości  
uczuciow z ftrony JW.  Prefekta p r z y j ę ­
tym zoftał  JW.  Prezes i otaczaiąte Go  
grouo,  gdzie znowu wzniós ł  się w y l e w  
wspólnego rozczulenia z tworzącego  się 
szczęśl iwie Zw iąz ku  Narodowego pod h a ­

słem ca łości  Polski.
Prz yto mny m tym  W ł a d z o m  o ś w i a d ­

c z y ł  zaraz JvV. Pref ekt ,  iz dzień iutrzey* 
szy to ieft dzi tń  5 m. i r, b. poświęcony  
będzie Nabozenft w i i , Uroczy H ościom i 
J l luminacyi  w c a ły m  obrębie Miafta K r a ­
ko wa  , z powodu ogłoszonego Związku  
Ksnfederacyi  Jeneralney Pol ,ki  , oraz do 
uprzytomnienia  i dzielenia okazałego o b ­
chodu W ł a d z e  Sądowe w e z w a ł .

D a lszy  cią ę M o w na posiedzeniu Sevmo-
tuem ci. 26 Czerwca 1.3 i s  mianych.
Głos 0  Xc:a Senatora W ojewody 

y.lblortowsiteirn.
Szcześl twem ieft dopełnieniem p o ­

winności  dla urzędnika obowiązanego słu­
ż y ć  kraiowi  radą ,  otwierać zdanie swoie 
w tak w a żn y ch  okolicznościach. Zvroła- 
ni na Se ym n a d z w y c z a y n y  O y c o w s k ą  
t roskl iwością  Nayiaśnieyszego  Króla  a P a ­
na naszego M i ło śc i w ego ,  gdy  sądzić nam 
w y p a d a ł o ,  ze zaieci będz iemy interessami 
i potrzebami Kąęftwa naszego,  z iak impo-  
dziwienietn widzę na wftepie Jego odezwę 
od naszych w s p ó ł b r a c i ,  k tór zy  z a z dr o ­
szcząc nam losu naszego,  usiłuią zwrócić 
naszą uwagę na niedolę,  w którey zofta- 

ią. Nadto mi ieft znane to szlachetne czu­



cie niecgrarticzoney miłości  o y c z y z n y ,
k t ó re iclt chlubna cecha charakteru naro- < «
dowego  , a b y m  nie b v ł  pewnym mocnego 
•wrażenia,  które na w a s  sprawi  dopiero 
odczytana  odezwa.  Nikomu zaifte uie* 
w y p a d a  popierać ia bardziey przed w a ­
m i ,  Frześwietne połączone Seymuiące 
Izb y  , iak temu , któr j  b y  się b y ł  n ieo myl­
nie zn a la z ł  w sz lachetnym podpisuiących 
ią  gron;e,  g d y b y  od wskrzeszenia O y ­
cz y z n y  nie by ł  się poświec i ł  na iey usłu­
gi z ztipełnem zapomnieniem o m a i ą t k n ,  
iak i  ma w częściach Folski  dotąd przy  
ł ą c z o n y c h  do Njoskwy.  Za moim przy­
k ładem poszli  R a d z i w i ł ,  Ch odk ie w ic z ,  
Tarnowską  i tylu inn yc h,  k tórych ws zy-  
łlkjcli w y l i c z y ć  nio mogę i k tórych  równa 
gor liwość na znacznieysze od ir.oiey m o ­
g ła  wy f l a w ić  c i ia iy ,  g dy by  można dać 
to inae dobrowolnemu zrzeczeniu sie kay-  
daa  i n iew ol i ,  by wró c ić  na łono  ulu- 
■fcioney O y c z y z n y .  Niemniey iednak win* 
niście zapisać w  w asz ey  paa.ięci  tak zu- 
pe/ne tych  wszyHkith poświecenie się dla 
k i a i u ,  niemmey z czułpścią wdnniście 
przy iąć  odezwę  teraz do was uczyniona.  
D o  vvas2ey mądrości  należeć będzie obra­
nie śr o dk o w,  któremi zechcecie o k a z a ć ,  
iak daleko ich los Was o b c h o d z i ; n.oiai *
t y lk o  b y ł o  powinnością prze ło/yć  wa m  
wa żn o ść  ich do w a s  odw oła nia  się i w a ­
szą nad nim 2alianowić uwagę.
Głos  'jW . Wy bickiego Senatom Woiewt dy.

ł  R Z E Ś W t E T N E  Z G R O M A D Z O N E  ÓEYIUU-

i y . C E  S t a n y  !

Ten Se ym n a d z w y c z a y n y  , na który 
zwołani  i eR tśm y ,  ta poiłać iego n i e z w y ­
c z a j n a  w którey  go wid z iemy , te okoli- 
czności  w i e l k i e , które go otacza ią ,  ta na- 
dzieia z ufnością która w sercach osiada,

ten moment bl iski  w y r o c z n i ,  którą nam 
W sk r ze s i c i e l , Boflwo  nasze dobroczynne^ 
m a o g ł o s i ć ,  wszyRko to do n a d z w y c z a y -  
ny ch. wz nos i  nas poruszeń i n a d zw y cz a y -  
n y ch  w y p a d k ó w  w y l t a w i a  widok.

T e n  tron osierocony z ukochanego  
O y c a  ludu (a) niech nas przy w i ą z a n y c h  
do Niego dzieci smutney ża łob y  nieokry-  
w a  kirem. Ł ą c z m y  i to zdarzenie do nad- 
z w y c z a y n y c h  w y p a d k ó w ,  które są d la  
nas ukryte ;  c ies -my  się ty lko  , ie  mądrość 
K r ól a  łas ka w ie  nam panuiącego de taie- 
mnie nowego utworu rzeczy pol i ty czn yc h  
na leży .  Ukorzmy się przed z a s ło ną ,  k tó­
ra nam dzieło wielkich Oumian w świecie 
p o l i t yc zn ym  z a k r y w a ;  niech cyiko radość 
w  duszach na sz yc h  osiądz ie ,  że pod opie­
k ą ,  pod obrona Hworcy tego nowego  po­
rządku rzeczy p o l i t y c z n y c h , g d y b y  iak ie  

nafląpić m i a ł y ,  zoRaiemy.
T a m  kied yś  na drodze niewyrachoh 

w a n y c h  czasów ws ze c h w ła d na  s i ł a ,  po ­
częcie i utwór świata  f i zycznego dokona­
ł a , osadz iwszy na niepOiuszuuęy osi po­
by t  iego. Nie w  t y m  Ranie doskonałości  
w i ek i ,  choc d/ugie , świat  po l i tyczny  osą­
dzi ły .  Lubo od poziomego poczęcia  to- 
w a r z y R w  do tey  o l b w y m i e y  poRaci przy­
sz ły  N a r o d y ,  nic dla nich,  ani dla  c z ł o ­
wiek^ u c y w i l i z o w a n e g o , pewnego niema;  
ws zyR ko  się na moment w z n o s i ,  wnet  
znowu chwieje  i oba la ;  ale bo niebyło do­
tąd r ę k i ,  ani gieniuszu , k t ór yb y  ogó ł  po- 
l itycznego świata w przyRosowanych do­
brze z sobą cz ęśc iach ,  na pewnych  o sa ­
dzi ł  pokładach.

Zes łańca  w  t ym  wielkim zamiarze 
n iebios ,  nasze d o c z e k a ły  się czasy.  Z a ­
mi lk ła  na iego przybj  cie z iem ia ,  i ofia- 
tmey dla siebie czeka wyroczni .  Przed

( » )  bo Kroi niebjł h o  tym Seymit.
)2(
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■Wielkim Napoleonem le zy  księga otwar* przedmiot który nas. iuź ca łkiem zaiać po-
i a wsz-jUkich czasów i wszyttkich ludów. 
T a m  godzina porządkiem dla kazdrgo w y ­
b i j a , a szala równi  w  potęzney Jego za ­
wieszona  d ło ni ,  schy la  się i w z n o s i ,  po­
dług  potrzeby i ipurządKOwania nowego 
r zeczy  poli tycznych ftariu. Ten wielki  ze­
s łaniec z przeznaczenia posłanni ftwa s w o ­
j eg o ,  ieCl nasz zb aw ca  i mściciel.  On wie 
W którym  porządku narsdow mieysce na­
sze b y ł o ,  a zna r ę k ę  g w a ł t u ,  która  nas 
Z niego w y t r ą c i ł a ,  i on i u i  w y r a c h o w a ł  
j w y t kn ą ł  m i e j s c e ,  gdzie znowu bydź  
musiemy £zło ty l ko  o poznanie c h a r a ­
kteru Polaka.  O Nieba łas ka w e!  O j  pe 
wilie ieden nąy lepiey  nas p o z n a ł , o c e m ł , 
polubił  i pod opiekę swoią przyiął .

Prześwietne se ym u ią c e  Stany  1 W t y m  
Ropniu szczęścia i nadziei  ftoismy.  Ale  
i u i  w  ten moment po przeczytanej  pety­
c j i  o laski ,  zami lczmy o sobie. T u  iuź 
nie o los O by w at e l i  Xięttwa  W a r s z a w ­
skiego idz ie:  ki lka mi i i ionow braci  n a ­
sz y ch  w niewoli  Mosk iews kiey  ięczącyck ,  
do nas się od z yw a  ; o twicraią  się groby  
i wóęzienia; od gór tam gdzieś, skabl łych  
i puszcz dzikich , dochodzą  nas i ę k i ; wo- 
ł a i ą  do nas w więzach zottaiący br a c i a :  
” i m y  P o l a c y  ie f t eś my ! W i ek  n.ewol i  
dzikiey  M o s k i e w s k i e y , nie przyt łumi ł  w  
nas ani mi łości  c n o t y ,  cni wolności  du­
c h a ,  ani przywiązania  do O y c z y z n y .  Je­
dna z w a m i ,  proszą ,  niech nam bę Izie 
Irlatka,  niech ws pó ln y  panuie namOwciec.  
W ieźc ie  do nodnoźka  T r o n u ,  p o w t a r z a j ,  
N a po le on a,  nasze .ęki i nadzieie.  Niech 
skruszy haqiebae k a y d a n y ,  któremi nas 
dzicz wśc iekła  M osk ie ws ka  o b c i ą ż y ł a ;  za­
ręczcie mu za w.erność a a s z ą , podobną 
wa sz ey ,  „

Seyoiuiące S t a n y 1 t f a  to ieft wielki

winien. M a m y  mówić  do' tego wielkiego 
Zes łańca  , z a  sprawą osieroconey M a t k i , 
i c a ł y m  rodem"z  łuna i e y  wy trąconym.  
M ó w i ć  do niego m a ż e m y ;  on ich ł z y  zbie­
rze ,  sp ra w y  w y s ł u c h a  i k a j d a n y  skru­
szy.  To  me ielt ani ów  Al exa nde r ,  ani  
ó w C e z a r ,  ani iak ikol i . i ek  tak n a z w a n y  
Bo hat er ,  co p o t  świaia  bez ptwuego za- 
n.iaru z źe lezcem skrwawionym w r ę k u ,  
obiegł ;  co klęski ,  śm erć i spul łoszenia,  
g dy  po ziemi rozniost,_ na łoże- los kos zy  
i zQrozy się rzuci ł ,  a  pamięć swoię ty lko  
w  popiołach ruiu zacho wał .  On , iuź wie­
m y ,  świata politycznego utwór  ma przed 
sobą. On z południa na północ przyszedł,  
a by  te dzicz  ba r ba r zy ń sk ą ,  dla pokoiu 
świata  ppkor.ał ,  która bez Jego. potężne­
go ramienia ,  chc ia łaby  Europie wiek pią­
ty w rócić. A le  tak wielki  cel m a i ą c , 
pr zy zw oi te  do niego przedsiębierzmy środ­
ki. Niech ie rozwaga  głęboka  w a z y  i Ha­
nowi  w pokoiu i .edności  d u c h a ,  a b y  i  
wielkości  rzeczy  1 godności  z b a w c y  odpo­
w i a d a ł y .  O t w o r z e m y  mu księgę dzieioW 
n a s z y c h ,  pokażemy na każdey  mu karcie,  
krwią  zapisaną pamięć niechęci ku nam 
Moskalow.  Jeżeli w  zmianie w y p a d k ó w  
w o i ę n n y c h , przy nich by ło  z w y c i ę l f w o ,  
zam i lk ły  d la  nas prawa w o y n y , Na.-o- 
dow i ludzkości.  A  ieżeli oręż nasz w a ­
leczny po konał  C a r ó w  i oftatnią zagrozi ł  
im zg u bą ,  przez chytrość i zdrady  szuka­
li się ocalić.  Za raz  R z y m  obrończą  b y t  
dla  nich ś w :ątynią.  Czołgal i  się na ko ­
lanach w zm y śl o n y m  duchu Unii do pro­
gu W a ty k a n u  , a b y  Papież uświę^caiąc 
czapki i pafasze B a to r yc h ,  otfatnie cienie 
szczeibca z ich karku zrzucił .  Z a c h w i a ł  
się ich troq pod naszych mę ztw em ,  ofia­

row al i  go zdradl iwie  K ró io m  n a s z y m ,  a



X 06q X
biorąc w odsiecz i zdradę i s i ł y  k.wio- nam w im.eniy K r ól a  . 'mci obiaw i ł  dal.  
ae rczych  l ud ó w ,  Basz kie row ,  T a t a r ó w ,  sze w  tym  przedmiocie krok i ;  wszakże 
na  n a s z y c h  wznosili  się ruinach. W ne t  co do mnie ,  ieftem zd a n i a ,  że by  Deputa- 
nas na łup p r z e z n a c ś y w s z y , dzielil i  się c y a  do tego w  iak na y kr o ts z ym  czasie 
z d o by cz ą  z innemi F a ń f l w y ,  aż  tez zupeł- myś l i  swe Seymu iąoy m Stanom przynio- 
nie z rzędu w y t r ą c i l i  nas Nar odow Era-  sła.
c ia  Pi' l a c y ! Lat  45 mi ia ,  iak  w tey Izbie Z  W arszawy d. 7 L  pco.

; W  dniu 4 b. m z powszechnym załom
na tamtym mieyscu (bj  uiząd P os ła  zięm zsze{3f z tego świata JW.  Ł us zc z ew s ki ,
Pruskich na Seymie  Sprawuiąc ,  by łem
Świadkiem zg r oz y  i barbarzyńttwa Mo*

. i ?  , „  Uroczyf la  es po rt ac ya  z w ło k  z onazało-
skiewskiego.  Be krzesła -Senatorskie te j cia ; { aka  SĄ  f iopniowi .ego na leżała w

■1 t r  A  b  » . . ________________„ ___ J ł  i a  l . W  i  „  J  _   L l L . „ . . « l i

Minitter Spraw Wew n.  i Rel igi i ,  orderow 
Polskich Ka wal er  i członek legii honorowey.

ł a w y  was  P o s ł o w , czarney ża łob y  o k i y  
te b y ł y  ki rem! Z serca flolicy u w io z ł a  
■dzicz Kozacka  cn ot l iw yc h  Senatorów i

przytomności  wszyl l i cb w ł a d z  publicznych,  
i assyf lencyi  w o y s k a  i gwa rdy i  narado,  
w e y ,  nal iąpi ła  w dniu w c z o r a y s z y m  wie­
czorem do kościoła S. K r z y ż a  , a  dześ od-

P o s ło w  gdzieś lam w puszcze dzikie Sy-  pr,awia się t a n i e  ża łobne nabożeńftwo , 
beryi .  Unosi l iśmy drudzy ży c i a  na cz a s y  podług ogłoszonego przez JW  Prefekta
szcz ęś l iws ze ,  poprzysięgaiąc w  sercach 
naszy ch  zemflę h a ń by  i obelgi Narodu. 
Andr zey  Z a m o y s k i ,  w t y m  tu g m a ch u ,  
niechcąc przeżyć O y c z y z u y ,  czeka ł  sp o ­
k o j n i e  w ;ęz e w  lub śmierci.  L ecz  Barba 
rzyniec  zam i lk ł  na taką  c n o t ę , którey  
n i e p o y m o w a ł , i iak tam_gdzieś, ów  I^ew 
spieniony ,  ukochanego dziecięcia Mat ki  
S w y m  kłem medotkriął.

Bracia P o l a c y !  te i tys iączne ,  które 
z a m i l c z ę , p r z y k ł a d y  niewoli  Moskiew-  
s k i e y ,  niech nas d z i ś ,  iak n i g d y ,  pod o- 
brończą ręką Z b a w c y  naszego,  węzłem 
n a y cz y  ftszey ledności łączą.  Nieśmy przed 
Jego oblicz w godności  N a rod ow ey  spra­
wę uwięzionych Brac i  naszych.  Za r ęc z­
m y  Mu wierność podobną naszey.  M ów ią c  
za  m c m i , ’ uow iemy  i za  sobą ,  a b y  iego 
potężne ramie wr óc i ło  nam nasze poli ty­
czne znaczenie i granice. A l e  w tak wiel- 
k i e y  okoliczności  dz ia łać ' co  pr ęd cey ,  nie 
m ó w i ć  wypada' .  Kończę mą m o w ę ,  w z y-  
w a i ą c  JW.  Prezesa R a d y  M im f i r o w ,  wr 
kt óre y  namieftnicza • w ł a d z a  osiada , a b y

Dep.  W a r .  programatu.  Opis re l ig i jnych  
tyc h  obrzędow i krotki rys życ ia  tego czci 
naygednieyszego męża  do p rzy sz łey  od­
k ła d a m y  gazety.

D alsze czynności Radv %eneralney Konfede~ 
racyi \jmerolney hróltjlt a Polskiego.

Dnia 2 L ipca  JW ,  Sekretarz R a d y  
Jeneralney przedflawi ł  teyże Radzie nallę- 
puiące Akcessa do Konf.  Jeneralney Kró 
lcHwa Polskiego : Akces  JO. Xcia Czet- 
wertyńskiego  , Kasztel .  E r a c ł a w s k i e g o , 
orderow Polskich K a w a l e r a ;  W .  Neyrr.a- 
na., Pułkownika  w o y s k  Polskich;  Prefe- 
k fa Dep.  W arsz .  z ca ł ym  składem Prefe­
ktury  : Prezydenta Mumcyp.  M.  S. W arsz .  
podpisany przez wielu obywate l i  i mie­
szkańców tegoż śniada;  Kommissy i  Cent. 
L i k w i d , ; Urzędników,  OfFicyaliflow w Mi- 
nifieryum W ewn ę pracujących  ; J W . R a y m ,  
Rembelińskiego Prefekta* Dep. P ł o c . ; Dy-  
rekcy i  Dobr  1 L asó w naród z ca ł ym  sk ła ­
de m;  Ur. Sartoriusza de Schwanetifeld , 
Koromissarza  nadzwy.  J. K. Mci  do urzą­
dzeń.a Poczt  ; Ka pi tu ły  Kat.  W arsz .  ;JV^ 
Ant.  Mofcronowskiego StaroRy  Złotorzy- 
sk iego;  Adinmif lracy i  Jen. Ogn iowe y  ; Ant  
Lesznowsk'ego Dep.  ^ciey C m i r y  m*aRa 
W a r s z a w y ;  JO. Xcia  VI al, R a d z i w i ł ła ;  
wielu Starozakonnych.

Dn ia  3 Lipca.  Na zapytanie  .edneg® 
z daw nyc h  Plenipotentów mialt W .  U.

{o) wsuatuł mpeysCc mówca, w którym w ów czas, tako I‘ostł stedzml.
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l i t t  obiaśntła R a d a  4rt. 5  Aktu  Konfed.
Jener. w  ten sposob: i i  wspomniony do 
pier® Art.  również i ao miaR Rosować się
m a , a  to w  myś l  oflatniego P ra w a  P ol ­
sk iego ,  t a k ,  iz Plen.poienci  miaR o s w o ­
bodzon yc h  od nieprzyjaciela fiai.ą się ró- 
■wn-eż iak  i Delegowani  członkami  Skon- 
federowanego  Seymu.

T e g o ż  dnia przy ięła  Ra d a  Akces "W. 
L o w e  Deput.  Bydgos.  k tóry  nie mógł  się 
n a  posiedzenia S e y m o w e m  d. 28 Czerwca  
z n a y d o w a ć ,  i za leci ła  mu w y d a ć  świa- 
de&wu złożonego na piśmie przyl łąpienia 
do zw i ą z k u  Konfederacyi .

Złe żonę zo l i a ł j  na temże posiedzeniu 
naf lępuiące A k c e s s a :  Urzędników i Offi- 
cya l i f lo w MiniReriutn Sk a r b u ;  D y r e k c y i  
jener. Lotery i  k r a i o . ; Naucz yc ie low  Lice­
um W a r s z  T o w a r z y f ł w a  Elementarnego,  
K a ac e l la ry i  D y  ze. Eduk.  naród. ;  Kancel- 
l a r y 1 R a d y  MiniRrow,  R a d có w  i  Officya-  
l i l l ow  Mini.  P o l i c y i ,  Ur. Jąkoba  N ie w ia ­
domskiego Szefa  Ra ch u by  w|Adminis wo- 
łenney  , O b y w a t e l a  Wschód.  G a l i c y i ; A- 
d a m a  K l im o w i cz a  O b y  w. Ptu S ło nim. ;  
Do m in ik a  Siemiaszki  O b y w .  Ptu N o w o ­
grodzkiego;  Jozefa Sienkiewicza O b y w .  
Ptu Tr oc ki eg o ;  Apolinara  Przeciawshiego 
O b y w .  Ptu S ł o ni m s. ; Ign. Ży l icza  O b y w .  
Ptu  Grodzieńskiego.

Dnia  tegoż przy ię ła  R a d a  Deput.  cd  
T o w a r z y f t w a  Kiól .  Przy.  Nauk w .Warsz. 
w  osobach J W W ,  JX. Bohusza  • Pra ł ata  
Wi leń.  i Kanonika P ra źm o w s ki t g o ,  k tórzy  
A kc es  do Konfederacy i  członków tegoż 
T o w a r z y f t w a  z łoży li .

D .  4 L ipca. K o z w i ę z u ą c  podanie 
S i aro zak onn yc b  mieszkańców W a r s z a w y ,  
poRanowi ła  R a d a ,  i i  ci Starozakonni  mo­
gą  w  sw ych  Synagogach podpisywać  A k ­
ces  do Rooieds iacy  i ,  i takowe d e  Kancel-

laryi  R a d y  Jenera1nev przesycać.  Dcpn- 
tac ya  Zgromadzenia JXX.  P i iarcw w oso­
bach XX.  Kopczj^ńskiego E x p r o w in r y a ? a ,  
i  Czarneckiego Rektora ,  z ł o z y ł a  akces do 
Konfederacy i  od ca łego  swego Zgroma­
dzenia. Nad to ,  z łożone iey  zo f t a ły  na- 
Rępuiące a k t e s a : Sądu Pokoju Powiatu  i 
Miafta W a r s z a w y  W y J z i a ł u  I : ;  Sądu Po- 
koju Ptu i Miafia W a r s z a w y  W y d z i a ł u  II, 
JW .  Biskupa Mal inowskiego  ; W .  W o y d y  
Referendarza  Rad y  Stanu ; —  Urzędnikot/ 
i Orl icy alitto w D y r e k c y .  jeneralney P oc zt  
z Xię f lwa  Warszawskiego .

Z  Paryża a. 24. Czerwca.
Monitor w c zo ray sz y  umieści ł  z K r ó ­

l e w c a ,  co aaRępuie:  D. 14 Kwietnia oglą­
da ł  Cesarz i Kró l  J y w i z y ą  Jenerała Grand* 
j e a n , k .óra  sk łada  się z Poiako w.  J .C .  
K.  Mość bardzo b y ł  z tego w o y s k a  koo-  
tent. Dz is ieyszy  zaś dod ał :  N. Cesarz
oglądał  dziś d y w i z y ą  7mą igo  korpusu n a  
równinie Królewieckiey .  Nateżące Jo tey 
d y w i z y i  pułki  Polskie naypiękaieyszą  m ia ­
ł y  po Iławę. J. C. K, Mość o św ia d czy ł  Xt iu  
Radzi  w łowi  swoie  ukontentowanie z a  
urządzenie 5go pułku.

Z Hamburga  d o n o s z ą , iż  7ma ko ­
horta g w a rd y i  na ro d o wc y  urządzona ieft 
zupełnie.

Z  M adrytu d. 22. Czerwca.
P r y w a t n y  c z ło w i e k ,  który  uciekł  z 

K a d y x u  , wy Haw ia  naysmutnieyszy  obraz 
położenia  rokoszanow w  tem mieście. Re- 
jeneya , m o w i ,  znayduie s:ę zupełnie bez 
pieniędzy,  of f i cerowie,  a nawet  jenera­
łow ie  przymuszeni  są chodzić od domn 
do domu i prosić o pożywienie.  W zb ro ­
jowni! w  Karakas z n a j d o w a ł  się niezmier­
ny  zapa s  drzewa do budowy ok retow;  
wypróżni l i  ią Anglicy i zabral i  za  8 miU 
l i iooow tego drzewa pod  pozorem wyfta-
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[Wienia ko sz ar  J la  swoiego wo y sk a .  n a s zy m  uftęp przeciac.  Jakoż posunęła

Z  Walencyi (w  £tiszp a ii) d . 10 M ata. się inna koiumna H is z p a n ó w ,  700 piecho- 
Ogfoszono  tu urzędownie opis zda- t y  i 150 kirysseruw m ai ą ca ,  k u m o f f o w i  

rzeń od dnia 1 K w i et n i a ,  którego taka  ieft drogą od Conftanti.  W ol ty ż er ow ie  ukry*- 
t r e ś ć  w i e r n a : ci dali odpor piechoc;e meprzy iac ielskiey,

”  Dn ia  7 Kwietnia  Jenerał d y w i z y i -  a  tymczasem nasi zbl i żył :  się do tw ie rdz y  
Hr. Sewerol i  ruszy ł  z  Tr em ps  na czele ie- d la  zwabienia  Hiszpanów pod iey m u r y ,  
dnego pułku Francuskiego,  a  aw oc h W ło -  Z których  znaczną im klęskę zadano.  Mu- 
akich w  za m yśl e  uderzenia na  Barona  sieli coprędzey  u m y k a ć  z o f l a w i w s ź y  30 
Eroles , k tóry  się o sz ań ccw a ł  przy Nogue- z a b i t y c h ,  a 100 rannych u p row ad ziw sz y ,  
ra  po zbierawszy  mofty na rzece. Z d o b y ł  nam zaś 4 z a b i t o , i 22 raniono. Jen. Ber- 
Jen. Seweroli  orawie  n i ed ob j ie  ftanowisko tholetti  l ekko kulą karabinową b y ł  draśnio- 
nieprzyiacielskie, .  w y p a r o w a ł  Hiszpanów ny,  i Konia pod nim ubito. D o w i e d z i a w s z y  
Z miaf ta ,  i pędził  ich ki lka  mil w  górach,  się naczelny Jen. Decaen  będący  w  Bar-  

Dnia  21 tegoż miesiąca korpus Jene* cel lonie,  co się dzieie pod murami  T a rr a -  
r a ł a  Hiszpańskiego Sarsfieida , m ai ą cy  g o n y ,  w y r u s z y ł  dnia e/ z częścią w o y s k a  
3000 piechoty i 300 j a z d y ,  pociągnął  pod swoiego do Yi l laf ranca.  Zbliżenie się ie- 
C o nR an ty ,  po łączy ł  się z souo ludzi  zk u p  go przy wio dło  Hiszpana L a c y  do ucieczki  t 
z b r o j n y c h  hersztów G a y  i Miral les;  po- m iędzy  gó ry  w wielkim nieładzie,  
czem Jenerał  L a c y  nadiechał  dla kiero- Dn ia  25 Jenerał Harispe i Jen. Gudia
wani a  u łożonym szturmem do T a rra go ay ,  pośli  z częścią  swoich d y w i z y y  pod sam 
a Angl icy podpłynęl i  pod Vi l lanov a  dia Al ikant.  Jen. Gudin miał  do czynienia z  
wy sad zen ia  tam artyl leryi  swoic.y. Nie- 5ciotysiączną osadą Al ikantu , która  chcia- 
dawno co Ta rra gon a  dof tała dosyć zy-  ł a  ludzi iego w y t ę p i ć ,  gdy  kupy  ochotni- 
w n o ś c i ,  i ś w i iz ą  osadę żołn ierską ,  a w  a- c fe  snuły  si  ̂ z boku dla przecięcia mu u- 
leczny Jenerał Bertholetti  Rządca nie o Rępu; aliści  pokaz a ł  się Jen. Delort  z ja- 
i r i e s z k a ł  dowieść  Dieprzyiacie lowi , ia k  zda zagraża  iąc odcięciem osadzie Ahkant-  
ptoohy b y ł  z a m y s ł  iego. W y s i a ł  ten Je- skiey i cdyn ey  drogi do powr otu ,  a  to 
nera ł  nocą z 21 na 22gi 150 W ło c h o w  pod przymusi ło  nieprzyiaciela , ze iak nay-  
spra wą  Podpułkownika  F e ' i c i ,  i kompa- śpieszniey umknął  do t w i e r d z y ,  z k t ór ey .
niią żandarmów Hiszańskrch z Kapi tanem nie o d w a ż y ł  się w y y s ć ,  lubo nasi po w y -
Sr i ar te ,  k tórzy  podeśli  przednie czaty  nie- rzynali  przednie czaty  i e g o ,  1 pod ir.ura- 
pr zy j ac i e l sk ie ,  i ub iwszy im 10 ludzi po- mi prawie miaRa ży w n o ś ć  wybieral i .  —- 
wróci l i  do miaRa.  Chcąc  się za to pom- G d y  to się d z i a ło ,  k i l k j  f a n a t y k ó w  pod- 
ścić Hiszpanie , przedsięwzięli  zdobyć dnia nieciło mieszkańców Beuigamiuu i ok ol icy  
22 raao szaniec przedmoftowy przy Frau* do uzbroienia s ię ,  i uderzenia n a  Adzane- 
c o l i , przy którym pokaza ło  się 4<?o pie- t a ,  gdzie b y ł a  iedna kompani ia  n a s z y c h ,  
ch o ty  i eo ki^ysserow Hiszpańskich; ale oddzia ł  dragonow i nieco huzarów.  U- 
dzielnie odpa rc i ,  umkneM w nieładzie do d e rz y ły  piechury nasze z bagnetem n<* tę 
Canonge.  T y m cz a se m  Rządca  Tarra-  kupę o b łą ka ny ch ,  ubili 110 ,  a  m iędzy  
gony poflawił  w o l ty ż e ro w  na  z a s a d z c e n s  niemi herszta rokoszu Cortcs i wielu mui- 
Mon te-Ol iyo ,  g d y b y  nieprzyiacicl  chc ia ł  chow.

\



C d y  w o y s k o  zw an e  Arragońskiem 
takich  rzeczy  pod Ta rra gon ą  i. ALikantem 
d o k a z y w a ł o , miało  oraz do czynienia i 
na  le wy m brzegu rzeki E b r y ,  gdzie kupa 
M i . i y ,  s ławnego  łutrof iwa.ni  i okrucień- 
l t w y , a  nadętego zebraniem w o z o w  dog© 
pmk u F ran cu zk ie go , znowi^ się z iawiła!  
Rus zy ł  przeciw niemu Jenerał  Fana et ie r , i 
podszedł  go nocą w  Robres tak niespo­
dzianie ,  że z drugim hersztem za ledwie  
um knął  przez dach w  samey  Koszuli. M a ­
ł o  ludzi iego uszło rąk naszych  prawie 
na g ic h ,  i od kul naszych  nas„piKowanych,  
a  reszta zab ra na ,  prócz 60 poległych.  
Zd o by l i  tam nasi 130 koni w y b o r n y c h ,  
300 s io d e ł ,  350 p ł aszczów,  zo o  karabi­
n ó w ,  250 p a ła s z ó w ,  150 spis,  wiele  pi- 
f toleiow A n g i e l s k . c h , tudziez niemało  bo­
t ó w ,  t r z e w i k ó w ,  skarby  M in y  i p a p i e r y ,  
sy n ow ca  iego a w o c h  zaufany ch  oflice- 
r u w ,  1 kapelaud,  będącego razem spowie­
dnikiem i sekretarzem; ale co naylepsze- 
go , osw obodziło się jeńców naszych z óugo 
p u ł k u ,  wielu żs łn ie rzy  do różnych korpu 
sow nale żąc yc h,  gońca  przeiętego,  i chi­
rurgów d y w iz y y n y c h .  „

Z  Girony d. 14. Czerwca.
"Woyska  Francuzkie w  Hiszpanii  i K a ­

talonii  odnoszą nay św ie tni cy sz e  korzyści .  
M a r s z a łe k  Such et ,  Xże Al bu fe r y  pobi ł  
meprzy  iaciela p r z y  Alifcante. j enera ł  
Matthieu pobi ł  r ok o sz a n o w  pod d o w ó d z ­
twem Lace go  i Ero les  pod M«rtore l I ,  w  
departamencie Montferat .  Jenerał  Hen- 
riot  l c :gał  uc iekaiących  przeszło mil  12 
z a  Ler idę i  za br a ł  im iedyne dz ia ło ,  któ­
re ieszcze mieli .  D y w i z y a  Jenerała L a  
marque  o mało  nie sc hwy ta ł a  Herszta ro* 
ko szanow Milansa  przy S a n c e lo n i i , k tó­
r y  w  koszuli  t y l k o  u ra t o w a ł  się Jenerał  
Fspert  zabra ł  mu 80 iHdzi» praw ie  sa- 
m y c h  affiicerow, po m ięd zy  kto cmi z n a j -

duic się ieden p u ł k o w n i k ,  ieden podpuł­
kownik i sekretarz M i i a n s a , iako  też dwie  
przyrodnie  iego siolłry , które z sobą pro­
wadzi ł .

W  Katalonii  uspakaia  się wiele p o - ■ 
wia tow  i okolic.  Lud  nie ucieka iuz wię- 1 
ce y  przed Francuzami .  Hersztowie roko ­
szu w i d z ą '  iż  nic zrobić nie potrafią;  
gezie ty l ko  p t z y y d ą  ządaią  p ieniędzy ,  
któremi okupić im się można.

Naczelny  Jeaerał  Decaen wy se ła  Je­
nera ła  d y w iz y i  Quesnel  do Puicerda ,  d la  
obięc.ia d ow ódz tw a  nad zgromadzocemi  
nad Segrą woyskanai.  On sam puflępuie 
a o  R ip o l l ,  dla zniszczenia za pa só w bro­
ni i p r o c h u , które nieprzyiaciel  w tam* 
t ey sz y ch  dolinach przysposobi ł  D.  2J 
M a i a  w y r u s z y ł  z O l o t ,  a nazaiutrz rano 
pr zy b y ł  do Ripoll .  Strzelcy Hiszpańscy 
pod dow ództwem Pujola uderzyli  za p r z y ­
byciem do Ripoll  na l iraż z kupy JRówi- 
ras a ;  zabil i  i2-ludz iv .0 w niewoli,  zabra­
l i ,  resztę rozpędzili,  l e g o z  dnia w o y s k a  
bry ga dy  Jenerała Ei ipert,  które c z y n i ły  
obroty ku Sr Ce l o n y ,  w y p a i l y  z V i l la -  
major  czę ć d y w i z y i  Jenerała L a c y ,  k t ó ­
ra tam z kompaniią pieazą i Konną iego 
g wa rd yi  llała.  Wiele ammunicyą  w y ł a ­
d ow an yc h  m u ł ó w ,  6 konnych ze łn ie rzy  
i 20,000 ładnn ko w dodało  się ,w nasze 
ręce. D. 27 udał  się Jenerał  Decaen d o  
R i b a s , skąd posłał  Jenerała Quesuel do  
Puicerda.  W  czasie tey w y p r a w y  ku p y  
Simonera i Fabregasa ,  które po łą cz y ł y  się 
z odw odo we m i  kompaniiami 1 O lot  i okolic,  
uderzyły  na zamek S. Franciszka  O l o t ; afe 

nadaremnie,  bo iak ty lko  dow ie dz i a ł  się 
nieprzyiaciel  o powrocie w o y s k , uciekał  w  
g ó r y ,  i w  nagłey  te y  ucieczce wiele ludzi  
utracił.  Koń pod P. F o u d en s ,  adjutantena 

Jenerała Quesnel  zabi ty  zoltał .
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U N I W E R S A Ł  
JTO V  F E  O E  R A  C T l  J E  M E R A  L M E T  

k r ó l e s t w a  p o l s k i e g o .
Donoszący u-^zyjlkim M ieszkańcom  o roz­

poczęcia J e y  czynności.
W s z e m  w obec i każdemu z osobna 

ko mu o tern wiedzieć n a l e ż y ,  wiadomo 
ez ya i  co naf lępuit :

Już w a s  dosr.fdł odigłos zawiązanego 
przez S e j m  zgroma dzon y  d z i e ł a , Które 
w ażn ośc ią  s w o i ą , czyf iośc ią  chę c i ,  św ię­
tością zamiaru i słcUKą dopięc ia  go otu­
chą  , przechodzi  wszyfikie  przedsiębrane 
rato wan ia  się środki , iąkie k ie dykolw iek  
Polska  w rozmaity 1 h Ep o ka ch  przemian 
doli  N a r o d o w e y ,  Europie w y f l a w i ć  m o ­
g ła .

P o l a c y ! Pe łno moc nic y  was i  okazal i  
się godnemi p ial iować  losy  w a l e c z n e g o ,  
zadnemi  przygodami  niepozylego , i przez 
to dó wielkich przeznaczeń wznoszącego 
się ludu.

^  idz ia ła  riolica niegdyś potężnego 
Peńf t  wa.  —  Słyszeć będzie ca ła  Europa i 
te N a r o d y ,  pod których Ropą ziemia się 
w a s z a  ug ina,  z lakim pośpiechem dążyl i  
Posłowi." i  Deputowani  wa s i  na tę nad* 
z w y c z a y n ą  o losach O y c z y z n y  naradę ,  z 
iak ą bacznością doflrzegii ,  z  i ak ą  rozwa 

.g-  ob-ęli  obecne i o taczaiące  nas na  około

w y p a d k i  , i iak z t e y  rozwagi  nie z imnych  i 
b o i a z ' i w y c h  częfiok.-oć o n . y l a y ć h ,  a  po.  
lo tnym oKO.licznościorrt n iewy[ lar cz a ią ey ch  
p-oHępawań, w y w i e d l i  pasmo;  ale to na- 
m y s l u e ,  prędkie i n iezachwiane  przeko 
nan ie ,  ze teraz ief. moment podnieść i u- 
e r z y m a ć ,  obaloną  f iarodawną PiaRow i 
Jag ie ł łó w.  budoWę. —  Nie w a n a  i się oni 
nad w y b o j e m  ś r o o h o w ,  bo p r z y k ł a d y  
n a d d , l a d o w  w a sz y ch  , Rały  im za rękoy-  

m.ą skuteczności  tego ścisłego ws pólnych  
chęci  o g n i w a ,  przez ktorego tyle r a z y  
Przod ko wie  wasi  z oRatniey toni w y r a t o ­
wali  Po lsk ę ,  i ie r a z y  czyf ia miłość  O y ­
c z y z n y  , t ron u,  porządku 1 sprawiedl iwo­
ści , ten ś w i ę ty  między  mcmi  spaiała w ę ­
zeł.

W i a d o m y  więc w a m  lefl ,  a teraz o- 
g t j s z ón y m  w a m  uroczyśc ie  zoRaie A k t  
Konfe der ac j i  jeneralney , i ednogłośnie w o ­
lą ca łego  Narodu w Pe łnomocnikach  iego 
p o łą c z o n a ,  za w i ą z a n y  i p r z y i ę l y ;  w i a ­
d om y iett wa m  w y b ó r  o só b,  kióremi  taż  
wol .i  .Narodu w y r ę c z y ć  się pofianuwi ła i 
w-któr yc h  ręce ,  ch lubnym dla nich zau ­
faniem , z ł o z y ł a  do czasu naydr ozs zą  
sprawę O y c z y z n y ,  im.e i e y , ca łośc  , i u- 
welnienie z iarzma obcego rodakow.

C l  to więc F.eprezentanc. tego związ-  
k a ,  do R a d y  Jeneralney Koafedenacyi  we-
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donoszą d z i ś ,  wszyf tk i .n  ziemi   ̂ n i e c h a j  nieka la  te y  pierwszey  karty  dz e«/wa m

Pol sk iey  m i esz kai ic om , iz obieli  tę w ł a ­
dzę , którą na mch ar tykułem iG A k t u ,  

K o n fe d e r a c j a  Jeneralną przelała.  —  O g ł a ­
sz a ją  w q m ,  iz na dniu w c ^ o ra y s zy m  w e ­
szli w  "p ia wo wan ie  świ ęty ch  o b o w i ą z­
k ó w ,  w .r m en iu  O y c z y z n y  im powierzo­
nych  , ślubuią w a m  i ręęzą j a k  zaręczy l i  
.Niebu, ze ś w i ę n e  , i e  w y t r w a l e  , ze z o? 
fiarą wszyflkiego  Cu ieft d la  nich naydroż* 
s z y m ,  droższą nad w s z y fU o  O y c z y z n ę  u? 
t rz yma ią  i poznym Potomkom przekażą ,  
i mogą  to r ę c z y ć ,  bo ich uezucia,  są wa- 
syeroi ; bo ich pr zed s ię wz ię c ia , chęci  ca? 
łego  Narodu wspiera ją ,  bo w a s z a  spra­
w a  ieft sp ra w ie d l iw ą,  bo n a s z a  k r zy w d a  
w o ł a  do Niebios o pomftę,  a ten który  
w a s  wskrzes ił  i k tór y  w tey  chwi l i  s łu­
chać  będzie błagalne uciśnionego ? uda 
m o d ł y  , ieft potężnym , ieft n iez wy cię żo ­

n y m ,  *efi s p ra w ie d l iw ym  i przeto ieft 
wje lk i ro ,  źe ieft wsparciem i obroną nie?
szczęśl iwych.

Żgaduiąę nleci trpl iwe pragnienia w a ­
sze , przyf ląpienia do tak chlubnego i po 
wieczne cz a s y  pamiętnego zw ią z ku  , o twie­
r am y  w a m  natychmiaft  księgę powitania  
P o l s k i ,  abyśc ie  w  qiey imiona wa sz e  it­
ru ;ecznili.  P oś p i es z an y  ukoić tę słuszną 

zazdrość w a s z ą  fiąd p o c h o d z ą c ą , że śm y  
was  do tak waznjey s p r a w y  uprzedzil i ,  
zazdrość z tego ty lko  względu c h lu bn ą ,  z 
tego godną P o l ą k o w , a  która b o d a y  pod 
ża d n y m  innym pozorem nigdy n iewlafa  
2aboyczego d la  O y c z y z n y  iadu w  odrodzo­
ne i cz y f l t  j ey  s y u o w  serca.

I óyóz iec ie  wi ęc ,  p ó j d z i e c i e  z gor li ­
wośc ią  zaprzys iądz  te ś l u b y , które w  krot­
ce c a ł ą  jednego szczepu rodzinę w jedno 

połąc zą  ogniwo, Ijhepotrzeba tu aut na* 
m o w y  , ani przymusu ,  obojętność nawet

io w P o l s k i , tey pierwszey  chwi l i  ż y c i a  
powfta iącey  O y c z y z n y .

Z  tych  p o w o d o w  R a d a  Teaeralna Kon? 
f e d e r a c j i  Jeneralney z w a ż y w s z y  ari 
4 ,  5 Aktu K o n f e d e r a c y i , ogłasza  wszy* 
ftkim c a ł e y  ziemi Polsk iey  miesznańcom:

i )  I i  A k ę e s s a ,  bądź raągun na S e j ­
m ik ac h ,  natychmiaft  z w o ł a ć  się maią cych,  
bądź  po ie dy nc zo ,  br ie  bezwarunkowo u.  
cz yn i o n e ,  będą przy ię te od R a d y  Jenerał- 
ney  Konfederacyi  Jeneralney Króie f twa  
P o l s k i e g o , a  które z części  Polski  pod 
R a d e m  O y c 2 j f t y m  b ę d ą c e y ,  maią by  da 
czynione i przesyłane da W a r s z a w y  ięfc 
nayśpieszniey , a z części i eszcze przez nie? 
przy iac io ł  po s i a a a n e y ,  zar az  iak  tylko  
usunięcie się tegoż n ie p rz y j a c i e l * ,  zgrc?- 
m a d zi ć  się w  Seym.ki  i razem lub pois- 
d y n c z o , do związku n in ie jszego przyftą? 
pić braciom naszym dozwoli .

s )  W ł a d z e  m i e y s c o w t  w W a r s z a w i ę  
lub w Departamentach  będące mogą ra­
zem 'z po dwładnemi  sobie Urzędnikami  
p i ze sy ła ć  A.kcessa da  Ra ace i lary i  Konfe- 
da r a cy i  Jeneralney.  Pró cz  tego dia w s z j -  
ftkich poiedy nc zyc h  mieszkańców otw art y  
bedzie w  ftolicy w  K an ce l lary i  M et r y ki  
K o r o n n e j  w  z a m k u ,  każdego dnia od go­
dz iny  £tey rano do i w s z e y  po p ołu dn iu ,  
księga w r a z  z Akt em  K o nf e de r a cy i ,  w  
którą imie swoie z i p i s y w a ć  będą mocni.

3) Nie mog ąc y  f tawić się osobiście w 
W a r s z a w i e , będą mogli  A kc es sa  cz y l i  
przj f tąpienie  swaie  przesyłać  na  piśmie 
do KancelJaryi  K o n fe d er a c j i  Je n era ln ey ,  
i od n i e j  w y .ę c i e  takowego  zapisania z y ­

skiwać .
4) Os o bn y m  Uniwersa łem ftosownie 

do art. 4 Aktu K o n f e d e r a c y i , będą n ie zw ło ­
czni* zw oła ne  wszyftk ie  P o w i a t y ,  Miaf ta



i  A m i n y  n* S e y m i k i ,  które skoro odby- 
temi zoftauą,  Akta  przyftąpienia i podpi­
s y  do Ka nc e l la r y ow  Prefektury przez M a r ­
s z a łk ó w  w oryginale wnies ione ,  a  prze* 
autentyczne wy ię c i e  do Konfederacy i  Jv- 
j reralney przesyłane  b y d z  maią

Nioieyszą  odezwę R a d a  Ronfederacy i  
Jenerałoey przesyła Mini f i rou.  Spraw We- 
wnętrzny-ch , w z y w a i ą c g c ,  a b y  ftosownie 
d.o ,art. 8 Ak tu  Ko nf ed er a ey i , niezwłocz- '  
nie i niezawodnie  wszędzie ogjosić ią  z a ­
lecił.

R o d a c y !  b łogos ławcie  Niebo,  a  po ­
święceniem się w a s z y m ,  gor l iwością  i fta- 
łtością, Rańcie Się godnenai opieki  t e g o ,  
jklórego Bóg  zes łał  na  pogrom u d e m i ę z y -  
#ielow niewinności ,  a  na w s pa ic ie  i po­
je iechę uciśnionych.  - -  D z i a ł o  się w  W a r ­
szawce na posiedzeniu R a d y  Jeneralney 
K  mfederacy i Jeneralney Króle ftwą  P o l ­
sk iego  ci. 30 C z e r w c a  i8t2.

td a r ‘ zpfeji Kypfedtrąeyi P p l^ ify , 
A datp X ze CiartorysH .

Zgodno z oryg  a: Ko je  tan Roim>an, 
(L.S.)  Stkr. Konfederacyi jenerał 

tiey? Król-jlwa Polskiego, 
f t O N F E D E R A C Y A  JEN ER A L N A  

S K R O L E S T W Ą  P O L S K I E G O
D O

W O Y S K A  N A R O D O W E G O .  
R y c e r z e -!

D o sz ł a  W a s  pewnie  wia dom ość ,  albo 
p r z y n a y m '  iey mocne miel i ście przeczucie,  
i z  Naród,  który zdradą i przemocą  u p ę i ł ,
powt iać  p rzedf ięwcimi  ć P ow ita ł  . . . .
i w św i ę ty m  zamiaize  odzyskania  Brat  
poniesionych zw i ąz a ł  się w  Seym-ie ści­
s ł y m  w ę z ł e m  Jeneralney Konfederacy i  
"Łroledwa Polskiego.

Roda  y  do R o d a k o w  wy ci ą ga ią  ręce;  
P y c o w i e  S y n ó w  f Syno\.  .e O y c o w , Bra»

cia Brac i  na łono w spólney i iedney wzy* 
w a i ą  O y c z y z n y .

W y  zbro yne  ie y  d z i e c i ,  a razem O- 
b y w a t e l e  i R y c e r z e ł. W y  Narodu Polssie-  
go drogie cząRki!  kto wa m  d a ł  tę broń 
w  ręce , kto w ą sz ę  m ę d w o  uotąd hartowar,  
w  iak im czuciu znaleźl i ście dzielnieysze 
do znoszenia tyle iuź trudów i nieDez^pie- 
czeńf lw pobudki ,  ieżeli  nie w  mi łości  i e y  
O y c z y z n y , którey do c a ł e y  praw ie y  roz­
ciągłości  powro,cić szczęś l iwa  zdarza  się 
pora.  D l a  was  to w  świątyni  c h w a ł y  
zgroiriadzoce są wszyRkie  naypodchle-  
bn.eysze ponęty nadziei ;  t w a rd y  do i e y  
przy by tk u  p i z e b y w s z y  przyRęp,  u y r z y c i e  
w ca ł e y  świetności  O y c z y z n ę  w a s z ą ,  tera 
c e l ,  te na g ro d y ,  które nay ś la c  het ni ey- 
sz y ch  B o h a t y r o w  za p a l a ł y  serce

Obrócone  są  orły  w a s z e ,  Boga  zwy-  
cięftw k ierowane  natcbnier. i tru, w  tę  ftror 

aę,  w  te rozległe .rainy , gdzie za k a ż d y m  
krękiam spotkacie | j a d y  prze ląuęy d lą  
J t a e y  fcr$n pr zo d k ó w  wa sz y  ch, . By ł a  
przerw a męskiego d u c h a , b y ł o  uśpienie 
naszego i E u r o p y  c z u w a n i a ,  i dziki  S c y ­
ta  poc hłon ął  niezaprzeczone S iedziby  ie- 
idnorodaego l u d y ;  i Narodu poltac zniknę­
ł a  , i O y c z y z n ę  P o l a c y  utracil i    Lecz
są tam jeszcze ten sam ięzyk , te same o- 
b y c z a i c ,  te same czuc ia  tr.waia braterskie 
krwi  i przy iaź ni  z w i ą z k i ,  które ludy mi- v 
l i i or ow e nie po zyt ym  wę z łe m  w  ieden Z 
nami Naród tednorzą.  —  P r z y  idziecie do 
n i ch ,  z ł ą c z ą  broń swoię  z w a sz ą ,  nauczą 
■ ię od was dzielnego .iey u ż y c i a ;  poniaiy-  
cie żeście iedney Maik i  S y n o w i e p o m u i y -  
c i e ,  ze O yc z yz nt e  nie sam y m  t y lk o  mę- 
f iwem s ły zy ć  m o ż n a ,  z e  ona cnot Oby« 
wate lsk ich  m a  pr a w y  pc Rycerkach  swo- 
icł.  w y m a g a ć ; po m n i y c is ,  ze ł z o w  rado ­

ś c i ,  lękiem, cierpienia trijć się nięgodz?.
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ze P o l a c y  P ol a k o m  przynoś ć powinni ko wn ik ow  w  imieniu s w o i m , .  e . a z  dywi-  
r o s z c z k ę  oliwną  iedności ,  a b y  wspólnie  z y y  i korpusów swoich  podpisać się ma- 
n ieprzy iac io łom swoim ponieśli  g iożne  iących.

p i o r u n y , k tóreby  na zaw s ze  -te t łoczące Nie w y m a g a  po w a s  K o nf e Je ra cy a
się ku nam ich hordy  rozbić i zn iwecz yć  ter aź ni e j sz a  ss ł a d a n e y  zw ycza ient  pospo- 
z d o ł a ł y .  - l i tym Konfederacyom J^noratuy m przysię-

Bohater  świata  i w i e k ó w ,  pod któ* gi. N i e ,  Rycerze!  wasz  honor,  wasz  duch 
rego okie'm ietfeście,  czuie zasługę t y c h ,  narod ow ośc i ,  w a s z a  mi łość  O y c z y z n y ,  są 
k t ó r zy  d ia  sw oiey  O y c z y n z y  Wazytlko wa- nam r ęk o ym ią ,  iz do tego wielkiego przęd­
z y  ć umieią.  s ię w zię c i a ,  i a k b y  z poprzysięz^uą chęc ią

A  ty  wale czn y  W od zu  Polskiego R y -  i skw ap l iw oś c ia  d ą ż y ć  wr aź  z  nami bę- 
c e r f l w a ,  któremu k . a y  o a r a d z a i a t y  sję dziecie.  O y c z y z n a  pewna ielt naęłiwa i 
iuz w.a ien i laury  i pos iadłośc i ,  idź  da- wierności  wsszey .  W y  i e j  >wdzięcznosci
l e y   BoPwetr.  t w y m  b y ł a  P o l s k a !  r o i -  b y d ź  pownemi  możecie.  —  D z ia ło  się w
ska  i y i e , i Ko nfederacya  i t y  Jeneralna W a r s z a w i e  na posiedzeniu Ko nfe deracy i  
w z y w a  C i ę ,  ab yś  w r a z  z w o j s k i e m  na- Jer.eialney Królef lwa  Polskiego dnia 3ogo 
r o d o w y m  do iey aktu pr zy d ą p i ł ,  przy- C z e r w c a  roku 1812. 

puszczeniem do podpisu Jenerałów i Puł -  ( Podpisy tak u iy żty .)

"  D  U  W I E ' S  I K  J f . I  A
W  Xięgarni  Jana M a j a ,  w K r a k o w i e ,  z n a y d o w a ć  się będzie na nafiępną Środę 

G ł o s  W.  Antoniego i y k to w s k i e g n  Pisarza T r y b .  C y w , l .  I di. Dep.  Krakowskiego ,  o któ­
r y m  ieft wz m ia nk a  w  clzis.eyscey gamecie.

Au tor  Głos u  tego podią ł  s w y m  nakładem koszta druku w tym zamiarze , a b y  ze­
brać  się miana ilość z rozsupionych  h x em pl a r zy  posw ię ion ą  zol ia fa  na zasiłet R a n ­
n y c h  w loczącey  się woynie  R y c e r z y ,  i do zebrania tey kol lekty zaprosi ł  Ur. M a j a ,  
Redaktora  G a - e ty  K r a k . , koncern przes<ania oneyze drogą w ł a ś c i w ą  do Jsassy W o- 
ienney.

S ano wo i  W s p ó ł - B r a c i a ! nie dzieło A u t o r a ,  lecz zam iar  i chęć iego raczcie  n- 
w i e ń c z y ć  duchem gor liwego W a s z e g o  O b y  w i telUwa.

Z mocy  obligu na złp.  1200 przed Pisarzem A k t o w y m  Dep.  K r a k ó w ,  dnia 3 M a ­
j a  r. b. wvda. iego w Dąb mk ac h przy Krako wie  nad U  isłą w  domu pod Nr. 15 dnia 
20 Lipca,  1812 r. od godziny 9 ranney do 12 a po południu od 3 do ótey sprzedawane 
bedą przez publiczną l i c y t a c j ą  za got owe pieniądze naflępuiące Effekta iako to:  ł a ń ­
cuch z ł o t y ,  s o s n ę  polskie,  p a s s y ,  c z a p k i ,  b ie l i zn a ,  k a n a p y ,  f tołki ,  ttoiiki,  drze c o  
świrk owe  >v 4ch sz tukach  , b r y c z k a , i t. o. Ży cz ąc y  sobie nabyć  tako wy ch ef fektow 
ze< hca się w Oznaczoaym mieyscu i czasie zn ayd ow ać .  —  W K r ak o wi e  dnia 9 L ipca  
1812.

yan Nepomucen Franki, Komornik 7 . C. T  %  D. Kr.
W  K r a k o w i e  p r z y  u licy  F lo rya n sk ie y  pod L.  533 dnia 14 m. i r. b. o godzinie 

9 z rana  o d b y w a ć  Sie będzie sprzedali, pnbliczna róż nych  sukien Da msk ich  i Męzkich ,  
m e b l i ,  iako  10: komod , ( łołow , ftolikow , l an ds za f t o w ,  krzeseł ,  k a n a p ,  nakoniec ko­
s z t ow no śc i ,  lakierni są: nerły i pierścienie. Ż y c z ą c y  sobie nabycia ta k o w y ch  Etie- 
k t o w ,  p o d i i s a o y  do mieysca w czasie dla sprzeda ży  o zn acz ony ch  w z y w a .  —  Da n w  
K r a k o w i e  di a  u g o  L ip ca  1812 r.

jfazkjT R ozlew  f  k i,  Komornik 1 . H  D . fi. i  £ .

Dodatek

i
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D n i  a * 2. L i p c a  1 8 1 i .

S i z e y  podpisany  Hrabia  Ancfrzey na Ż yw cu  i P i e s k o w e j  Skale  W ie lop ol sk i  y Ti 
C.  K .  Au f t ry a ck ie y  Mci  aktualny  Szambe 'an  , w ł a s n y m  i  fami l i i  sworey in. itaiem p r a ­
w o  do nadępl twa  Margrabi!  wa  P iń cz ew rk i tg o  m a i ą c e y ,  n in ie js zy m  u w ia do m ią  i  o 
f łrzega Publiczność ,  iż p r aw a  iego z kondytucy i  r. 1601 Vo l .  II, fol.  1515 i  Er rc kc y i  
M ar g ra bl iw a  i famil i i  iego , dotąd tv ca ł e y  sw oiey  t iw a i ą  mocy i t ak o w e przez dekret  
N P.N,  pod d 8 Cz erw ca  r, b. nietylko r y a a y m n i e y  nie n ad we rę żon e,  ale i ow sz em  
jao l trzone  z o f l a ł y ,  a zatem JW.  J o z e f  z Wie lopolskich  M y s z k o w s k i  Mar gra bi a  Pin- 
c z o w ś k i ,  żadnego pr aw a nie m a ,  dóbr  do Marg rabl iw a  lego na leżnych  a b e n o w a n i a ,  
an i  onerowania , przeto g d y b y  kto ciob.a t aao we  n a b y w a ć  c n c i a t , albo sun.my pie­
niężne na ta c o w e  w y p o ż y c z a ł ,  n i e t y l k o  czynności  t a k o w e  z itiebcżpieczeńltwem i; 
szkodą  swoią by  uskutecznił ,  lecz n a d t o ,  w y f l a w i łD y  się na p r o c es s a , które niżej* 
podpisany  , i fa in ih ia  Jego o nieważność  t a k o w y c h  czynności  podnieść 'n ieomieszka,  
D a n  w  K r ak o w i e  d. 4go L ipca  1812 roku.

A n d rzsy  Hrubia W id o p o lsii, swoim i ja m ilii śa oiey  ithieuhm.
N o ta ry us z  Publ iczny  Powiatu Miechowskiego  Departamentu  Krakowskiego .  G d y  

R t z o l u c y ą  Prześw. T r y b u n a ł u  C y w i l n eg o  Iwszey Tnftancyi Departamentu  K-rakowskie-  
go  pod dniem 21 M a j a  r. b. pod Nro 1843 w y d a n ą  wszyt ik ie ruchomości  pó’ zmar* 
Jym  Xiędzu Stefanie Kamińsk.m Proboszczu  Mtłyczowski in  pezof tałych  i inwentarżem 
Opisanych sprzedanie przez l i c y t a c y ą  pnbbczną zalecone zof i a ło ,  w skutek tedy po- 
jo • uonego zalecenia czyni  wiaao rro  wszy l ik im  O b y w a t e l o m ,  i i  takow a l i c y t a c y a  
dnia 15 L ip ca  r. b. we wsi M lt y cz o w i e  w Powiecie Miechowskim sy t u c w a n e y  , w do» 
m mP ro b os zcz o ws ki m  rozpocznie s ię ,  na kt ó r e j  l i c y Taćy i  codziennie od godz .ny  osmey  
z rana z a c z y n a j ą c ,  aż  do czasu ukończenia rożne r ze cz y ,  to ie ft : książki  A utorów  
p i ę k n y c h ,  i w oprawie  ciobrey,  k r z e s ł a ,  ka nap ki ,  ze g a r y ,  kopersztychy  różne za  gę* 
fowe  pieniądze sprzedawane będą. —  Da n w Miechowie  d. 7 C z er w ca  r . - i 8-121

yfo<ef P rzem yski, R utąryusz 'Je%o Król. X . M c i P . M .  D#p. K r.
N i i e y  podpisany  do publ iceney wiadomośc i  p o d a i e , iż z mocy rezo lucy i  T r y b u ­

nału  Cywi lne go  p i e r w s ze j  Infiancyi  Departamentu Krakowskiego  dnia dzisieyszego dó 
JSomeru 2582 za p a d łe y  różne rzecz y  ruchome po JW' niegJy Ig nacym Kemie,  orderu 
S. S t an is ł aw a  K a w a l e r a ,  tu w  K r a k o w i e  pe^ot łałe,  iako to  suknie,  p a s y ,  fu t ra ,  
b ie l i zna ,  po śc i e l ,  z e g a r y , o b r a z y , s z k ł o , porce lana ,  fa ians , k o t l a r s z c z y z n a , floiar 
s z c z y z n a ,  ks ią żk i ,  p o i a z d y ,  konie,  w in o,  m i ó d ,  i rożne sprzęty  d om o w e,  daia trzy- 
naflcgo L ipca  roku teraźnleyszego tysiąc ośmset dwunatłego o godzinie dz i ewiatey  
przed południem w kamienicy  tu w K r a k o w i e  na u licy S. Jana pbd Numerem cztery- 
f la sześćdziesiąt sipdm f to ią re y , w ięcey  daiącemu za-gotowe pieniądze W monecie sre- 
brney  kursuiącey sprzndawtue b ę d ą ,  i tak codziennie z rana od godziny  d z i ew ia te y ,  a  
po  obicdt ie od godziny trzeeiey taż  sprzedaż kont ynu ow aną  będzie ,  pr zy  k t o r t y  i 
szczupłe  ruchomości  po Jtr.ć Xiędzu Ryk ac ze ws ki m  , proboszczu ,  kościoła S. M ib oł a ia  
na  w  eso-tey przy  K r a k o w i e ,  oraz po W o y ći ec h u  M ły na r sk im  po zó f i a łe ,  również  
■więcey aaiącemu będą tan ż :  sprzedane;  chęć zatem reaiący  na by c i a  sobie tych effe- 
k t ow  udać się tamże w  czas ie  w y ż  w y m ie ni o ny m  raczą.  W K r a k ó w . e  dma 30 Gzer 
w c a  1812 roku.

Walenty L ifk e c k j, Pisarz A lte w y  Depar. Krat.
N iż ey  podpisany  rfo publiczney pcciaie wiadomośc i  7 iż przed n i m , iaKo 

przez rezo luryą  Tr yb un a łu  Cy wi lnego  p u r w s z e y  Intlancyi  Departamentu Kia-  
koWsk.cgó’ pod dniem dwudzieP} m c z w a rt y m  C z e r w c a ,  roku bieżącego do NpmerU> 
dziennika  2285 za pa d łą  do sprzedaż- ’ n i i e y  w y r a ż o n y c h  realności  przez publiczna li- 
e y t a c y ą  d e l e g o w a n y m ,  na  żądanie w d o w y  i sukcessórow pe» niegdy Jnać Panu  la o is



Nepomucenie Janikowskim , o b y w a t e l a  miafta tuie/szeg® K r ak o w a  wszyf tk ich pełno­
letni eh* odby wa ć '  się będzie w dniu osrana Rym  miesiąca i ,roku b i e ż ą c y c h ,  taż  l icyt  
t a e y a  publiczna kamienicy murowaney  o uwó ch piętrach z brow are m,  szpichle zem, 
f t a yn ią ,  i w o z o w n i ą  na  u licy  F l o j y a ń s k i e y  pod Nrem pięćset t rzydzieści  ftoiącey , i 
przez  b ieg łych  w  sztuce z łotych polskich dziesięć tys ięcy  pięćset piętnaście w  mone­
cie srebrnej" kurant tamowane/, ,  tudzież kamienicy  m urowaney  o lednym piętrze na  
u licy S z p i ta l n e j  pod- Nrem- pięćset  siedmdziesiąt  dziewięć f ioiącey , i zł. poi. cz tery 
ty s i ą c e  siaamset  dziewięćdz ies ią t  pięc s z a c o w a n e y  — ' O r a z  domu częścią tiLuroware- 
g o ,  częścią  drewnianego z f taynią  wiezdną  i ogrodem na W e s o ł c y  przy K r a k o w i e  
pod Pi rem. dwieście czterdzieści  pięć i i o i ą c e g o , i  zł. poi. d wa  tys .ące  dziewięćdziesiąt  
s iedm grosz y  t rzy  ot.axowanegoj  w z y w a  zatem niżey  podpisany wszyrikicir ż y c z ą ­
c y c h  sobie naby c i a  przerzeczonych.  r e a l n o ś c i ,  a b y  w t y m  celu w kamienicy  lego 
tu w K i a k o w u  na  ulicy Szpi ta lney  pod Nrem pięćset sześćdziesiąt  d*-a ftoiącey w dniu -
W / z e y  wy m ie nia  lym o godzinie d z i ew ią te y  przed południem osobiście trawili się i
t-am podania swoie do pro to ko łu  ^ o św i a d cz y l i , poczem tez realności  więc ey  da j ące­
m u  na t y m ż e  terminie od razu i ILinowczo sprzedane będą; wa ru n i zaś i k o n d y c j e ,  
pod  jak  o w e  mi taż  j spr zed aż  o d b y w a ć  się b ę d z i e ,  wolno  lęfł Każdemu widz ieć  i 
pr ze c zy ta ć  w kancelaryi-  niżey podpisanego.  D z i a ł o  się w  K rak ow ie  dnia czwartego  
L ip ca  1812 roku,

W  alt nty L ichocH > P irarz Aktouuy D ep. Krak.
D n i a  tó L ip ca  181 a na L u d w i a o w i e  , a dnia i_*»go tegoż m i e s i ą c  i roku tu ’ Kra 

ko w ie - po d  liczbą 512 przy  ulicy S. An n y  rożne ruchomości  ia£o to: ftołki, ftoliki,
z-wierciadła ,. KOuimody , fa ians , porcel iana i ince za  gotowe pieniądze sprzedawany
będą.  W s z y s c y  przeto chęć kupna ws pomnionych  etfektow rra iący  w  dniach i m i e j ­
scach  w  w y ż  w y r a ż o n y c h  z n a y d o w a ć  się zechcą.  Dan w  K rak ow ie  d. 7 L ipca  1812

‘J a n  franty A owaiskt, h . T. C. R j -  D .  łi.
P o  zma r łey  Jozefie S z i m d o w e y  na ul icy  Sto larsk iey  pod Nro domu 61 pozoftałe 

rucł iomości  to ieft : korale , k u l c z y k i ,  sreberka , zegarki  k i es zo nk o we ,  c y n a ,  m iedz ,  
m o s i ą d z ,  że lazo  , bielizna , pościel ,  garderoba b i a ło g ło w s ka  > i różne domo we i gospo­
darskie sprzęty ,  dnia dwudzief lego i oa f iępuiacych uipea r. b„ przez publiczną l iry  ta­
c y  ą za gotowe srebrne pieniądze sprzedawane  będa  — O czem niż ty  podpisany dc 
sp rz c d a r z y  tey rezo luc yą  T r y b .  C y w  I. InRancyi  Depart .  Krakowskiego  do Nro 20Ó1 
s dnia 16 Cz er w ca  r. b w y p a d r ą ,  d e l e go w a ny  uwiaelomia.

Woyctech (Ąearski, Notarynsr. D  A .
W  wsi Zagórzanach  pół  mili  od Now eg o  Miafta w Powiec ie  Słopnickim Depart .  

Kr ak o ws ki m  l e c ą c e j , dnia 22 L ipca  b. r. od godz iny  9 do 12 z raDa , a od 3 do ótey 
po  południu sprzedawane będą przez publ iczną l i c y t a c j ą  za  gotowe pieniądze w mo­
necie Couran:  rzeczy U f. Wincentego Jurkowskie*™* na zaspokoienia długu W.  Jacen­
temu Ka weckiemu z m o c y  ugody w Sądzie Pokoiu  Stopniekim w  dniu 7 Lutego 1811 ’  
r  naftąpioney należącego się,  i?,ko to - t tołki ,  k a n a p y ,  f tó ły  , z w i e r c i a d ł a ,  poi  cel- 
I h n y ,  f iranki ,  ze gar y  i iane effekta ; ż y c z ą c y  sobie tych  n a b y c i a ,  na dzień i godzinę 
w y ż e y .  w  mieyscu  pr ze in ac zo ne  za p r a sz a ją  sia, —  W  Kr ako wi e  d. 7 L ipca  1312 roku.

U/oycieth‘ A lex.. Skorczyńskt Aor«ur. D ep. Krak.

D y r e k t o r  tnteysaey  Dr u ka rn i  R z ą d o w e j  oznaymure n in ieyszem,  i i  wszelkie  p i ­
sma* do okoliczności  teraź i i ey s zy ch  śćiągaiane się z Drukarni  R z ą d o w e j  w ie zy ku  
polskim i franeiizkim w y ch o dz ić  będą. —  K a ż a y  ż y c z ą c y  sobie posiadać i e .  r a c z y  
się zgłosić do Dyrectorc.  n .żey  p odo-sanego. Będz ie  prócz tego skład  tych  D ru kó w 
1 1  pr zed ai  w  Xięgarni  JP. Z a w a c k i e ; o  w W a r s z a w i e  na  Saskim dz iedz ińcu,  i u JP.  
Mateckiego  właśc icie la  Xięgarni  G r b b l o w s k i e y  w K r a k o w i e ,  gdzie w k a ż d y m  czas ie  
u a b y t  ie będzie można,  —  Li f ty  win ny  b y d i  f r a n k o w a n e ,  —  W  W a r s z a w a :  dnia a 
L i p c a  181 a


